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J e s t  źe  t o  p r a w d ą ,  ze re w o lu c j i  G reck ie j  

p o c z ą tk i e m  b y ł  r :  1821, i  ze sam i t y l k o  spi 
s k o w i  p ra c o w a l i  n ad  n ią .  N ie je s t  ze s łu sz n ą  
rz e c z ą  zasięgać  w y  ż s z y c h  ź r ó d e ł ,  i  w y z n a c z a ć  

je j  z n a k o m i t s z y c h  r o d z ic ó w .?  — ■'

A n a p r z ó d ,  czy  l i i  t o  j e s t -p ie rw s z e  u s i ­

ł o w a n ie  G re k ó w  d la  o d z y s k a n ia  sw o b ó d  A n ie ­

p o d leg ło śc i  czy l i i  z a ró d  t y c h  p o r u s z e ń ,  ch ę ć  
W y d o b y c ia  się z pod s ro g ie g o  j a r z m a  n ie  >  
ś m i a ł y  m ię d z y  n ie m i ,  n ie p a n o w a to ż  to  u czu ­
c ie  w  i c h  s e r c u ?  n iezaczę  o i  > się  z d n ie m  
n ie w o l i  i  n i e z y ło i  t a k . d ł u g o  j a k  o n a ?  L u d y  
n ie s k a z u ją  s ię  d o b ro w o ln ie  n a  w ie c z n e  p o d ­
d a ń s t w o  ; znoszą  czego z rz u c ić  n ie m o g ą  , ale 
ja rz m a  c h ę tn ie  n i e p r z y j m u j ą .  S ła b o ść  czeka 
ty lk o  c h w i l i  d la  n ab ran ia  m o c y ,  aby o d z y ­
skać prawa s w o je  i  w y r w a ć  się  z p o d  gw ai-

|J t u . -  G r e c y  znosząc  aż d o tąd  w ład zę  T u r k ó w  
I u le g a l i  t y l k o  * p o t r z e b ie  k o n ie c z n e j  , bo i c h  

s ła b o ść  ź le  w s p ie r a ł a  ta je m n e  se rc  ż y t n i a ,  
bo P a n o w ie  i c h  m ie l i  n a z b y t  s i ły  a o n i  je j  

za  m a ło .  **•»'■

P o w t ó r e ,  g d y  k o lo s  p ó łn o cy  p r z y b l i ż y ł  
s ię  do T u r c j i  k tó r e j  p o d s t a w ę  p rz e z  p ó ł  w ie ­
k u  p o d k o p y w a ł ; g d y  n a  d ro d z e  do  S t a m b u ł u  

p o r o z s ta w ia ł  t r y u m f a l n e  t u k i ,  g d y  T a u r y d g  

i  n a d b rz e ż a  m o rz a  c z a rn e g o  p o d  sw oją  w ła ­
dzę  z a g a r n ą ł , ,  n a ó w czas  s z ta n d a r  p o w s ta n ia ,  
z a t k n i ę t y  z o s ta ł  p r z e d  o czy m a  G r e k ó w ; 1 W 
t y m  w ła ś n ie  c z a s ie   ̂ g łos  s ł a w n y  i  h a rm o n i j ­

n y  k t ó r y  z d u m ie w a ł  E u ro p ę  d o m ag a ł  s ię  o- 
tw a rc ie  o sw o b o d zen ia  G rec j i ,  i  z e b ra ł  dla n ic h  
m ścic ie li ;  t e n  tó  g ło s  t w o r z y ł  G re k o m  s p r z y  
m ie rz e ń c ó w  Z’ w s z y s tk i c h  s e rc  c n o t l i w y c h ,  
z W s z y s tk ic h  : w s p a n ia ło m y ś ln ie j s z y c h  u m y ­

s łó w .  Ś p ie w a k  H e n r y k a  IV. (W o l te i^  pize*,, 
t r z y d z ie ś c i  l a t  w z y w a ł  do K iu c ja t .y  dla o- 
sw o b ó d z e n ia  o jc z y z n y  śp iew ak a  A ch il la  i  H e ­
k to r a . '  Z a p a ł  jego n ie m n ie j  b y ł  g o r l i w y  ja k  
A posto ła  K r u c j a t  tego  co p i e r w s z y  o t w r z y ł o  
d ro g ę  do n ie s z c z ę ś l iw y c h  k r a i n  d o k ą d  E u ro -



pa p rzez  s to  d w a  lata najp iękniejszą młódź 
sw oją z n ieograniczoną dla siebie s tra tą  na 
rzeź posyłała .

T a k  więc nie przez  ta jem ne schadzki i 
s p i s k i ,  nie ram ieniem  k i lk u  sp rzysiężonych  
w ypracow aną została  'Rew olucja Grecka. W 
obliczu Europy,,  ze szęzy tu  pałaców  i  św ią­
ty n i  m u z ,  n ie  w e w czorajszym  ro k u  ale  od 
k i lk u  dzieśią t la t  sp isek  -Grecki b y t  jawnie 
o d k r y t y ,  b y t  obw ołany  w ierszem  i  prozą', i
w szędzie  wiadomość o n im  p rzy ję to  z poklą- 

9 . . sk iem . Żaden sp isek  n ie b y ł  t a k  zgodny, ni­
g d y  usiłow anie  zaprow adzenia rew olucji,  .nie­
b y ło  ta k  chę tn ie  od w sz y s tk ic h  p rz y ję te .

G recy  cierpiąc władzę T u rk ó w  znosić  
m usie l i  c iężar n a jdo tk l iw szy  dla człow ieka 
m y ś ląceg o ,  ulegać c iem nie jszym  od siebie, 
p rz e w a g a  i  w ład /a  z n a tu ry  r z e c z y  p o w in n a  
b y ć  udzia łem  oświecenia i  w yższości m o ra l­
n e j ;  bo g dy  cz łow iek  czuje wodze ttiezda- 
in ie jszągo  od s iebie oburza się na n ieg o ,  i 
p racu je  nad obaleniem jego p rzew ag i.  Nie- 
jnaż  n ic , tak  niebezpiecznego d la  panu jących  
jak  p rzekonan ie  narodu  że rządzący  n ie w y ró­
w n y  wa ją m u ,w oświacie. To  uczucie bole­
sne i  jątrzące r.ąbiera w ięcej ż y w o śc i ,  gdy  
naród panu jący  je s t  .n iż szy  w  oświacie od 
narodu ulegającego. W te d y  cz ło w ie k  z je­
dnego narodu m ierzy  r i ę  z cz łow iek iem  z d r u - . 
giego narodu  , w te d y  ty le  jes t  n iech ę tn y ch  
ile  lu d z i ,  a ro z ją trzen ie  l iczy  się pa g łow ye.

Grecy mieli zaw sze p rzed  oczyma jaw ny  
♦bras n ikciem ności, ,  J c h  P an ó w ,  , ten  w idok

o żyw ia ł  w  n ich  codziennie chęć sk ru sz e n ia  
ka jdan, i w y s taw ia ł  .możność dokonania .tego 
celu. Nadszedł dzień zda tny  do uskutecznie­
nia te j  nadzie i ,  i  rew o lucja  w y b u c h u ę t a .

Do ty c h  uwag już sam ych p rzez  sie zna­
czących, .dodajm y tę jęszcze może ważniejszą.

W jak im że.czasie  żyją Grecy  teraźniej-.  
si? Oto gdy  rew o lu c je  w strząsa  ją i  odm ienia­
ją ś w ia t .  Czyliż z in n em i narodam i nie są 
zarówno w idzam i i św iad k am i tego  w ie lk ie ­
go w id o w isk a?  Niewol&oż ich  sercom  z a p a ­
lać się na święte  im ie w o ln o śc i , gdy  te j  o- 
p iek u n k i  kidzi te raz  św ia t  cały st-it się ko- 
ścioi-wn? . M ‘jąż zamknąć u szy  na p r a w d y  
na mównicach narodow ych  o b ja w ia n e , na 
roz trząsanie  p ra w , swobód i pow inności czło­
wieka. J a k to ?  G recy  są na jn ie szczęś l iw s i , 
miełiżby być  jeszcze najnieęzulszęypii? Jakaż 
potęga może ięh  -utrzymać w ty m  stanie 0- 
d u rz e n i i ?  .jajkiż marpd podobnie  jak G re c y ,  
znosi piusić r a z y  dzik ich  z chciwyolą Paszów? 
Jak iż  naród jak cni poddawać mus; gar ło  sw o­
je pod cios niemego w y konyw acza  ze m s ty  
P ana  n iew idzia lnego  ? Jakiż nakoniec naród  
na w łasnej z ie m i ,  fznosić  m usi upokorzen ia  
osobiste  i na ro d o w e,  tak  j a k  G recy  od T u r ­
k ó w  ciem nych i dla tego dzik ich  ? Grecy w 
poruwnariiu  z T u rk a m i  są jak b y  J lo c i , k tó ­
rz y  mają pozw olenie ż y ć ;  je s t  to  stan  naj­
n ieznośnie jszy  d la  -człowieka ; ażeby z. re sz tą  
całą p rz y czy n ę  pow stan ia  na jdok ładn ie j  wy- 
tłóinaczyć zas tanow ić  się trzeba , iż t a k  uci- 
śn ien i wiedzą żę i liczbą i  św ia tłem  p rzew a­
żają ciem ięzców; ta  wiadomość n iedozw oła te  
d łużej n iewoli.



7 -

'N a  tern się ogran icza  cala rew olucja  
G recka. Była tak  dalece w n a tu rz e  rzeczy  , 
iż  zo s taw iw szy  sp rężynę  , k tó ra  p ierw szem u 
d z i a ł a n i u  popęd d a ł a , niem ożna jej u tłum ie , 
iż l u b o  raz może b y ć  p r z e r w a n a ,  później 
znow u się znacznie ;  inaczej m usia łaby  n a tu ­
ra złamać swój porządek , bo w ted y  jed n ak o ­
w e p rz y c z y n y  n ie rodz iły  b y  juz jed n ak o w y ch

s k u tk ó w .

N a cóżby się zdało w s t rz y m y w a ć  te ra ­
źniejszą rew olucją G rec j i?  — N a m c. . . . « 
G h y b a , w dw óch razach. Naprzód jeżeli ca­
ła ludność Grecka będzie w p ień  w y c ię ta ;  
p o w tó re ,  jeże li ,nastąp i zm ianą  w oświacie 
T u reck ie j  lub  G reck ie j .

Jes t  to  rzeczą niepodpada jącą Ładnej w ą t ­
p l iw o śc i ,  że rew olucje  G reckie  po większej 
części p ierw szą  sp ręży n ą  b y ł a  znaczna prze- 
w y ższk a  w lu d n o śc i , Greków nad T u rk a m i .  
Jes t  to  zasada p r z y ję ta ,  od k tó re j  dalsze 
W nioski w y  prow adzać należy. Jeżeli ta w yż­
szość u trzy m y w a ć  s ię  lub  co więcej pow ięk­
szać się b ę d z ie ,  naów czas rew olucja ty le  ra- 

,zy  ,się zaczn ie ,  ile  razy  na jm niejsza  u ła tw i  
ją okoliczność. T ak  w ięc t rz e b a  będzie raz 
W raz now ą rew olucją  poskram iać .  L epie j  
zatem pozwolić żeby ta do sk u tk u  doszła. 
Bo chcąc zupełnie  rew olucją  u p rz e d z ić ,  t r z e ­
ba pćzedsiewziąść środki o g ran iczen ia  lub 
• W strzym ania  te j  ludności. A żeby dojść do 
tego  celu jakiegoż użyć ś rodku . Czyliź w y ­
cięcia w p ień  jak ,w A m ery có ,  <czyłi w y t r a ­
cenia g łodem  jak  w B e n g a lu , czy li  p rześ la ­
dow ań  Ęaraona w zględem  Jarąęb tów . Pa ie-

ci Tzmaela pow iedząż o G rekach to  co M onar­
cha E g i p s k i , m ów ił  o synach  Iz rae la ;  ,, Sa- 
p ien te r  opp rim am us eos : Uciemiężajmy icłt 
m ądrze . Ale w te raźn ie jszy m  s tan ie  ś w ia ta  
jestże taka  rzecz  do w y k o n a n ia .  D z is ie jszy  
s tan  ś w ia ta , owoc tegoczesnej c y w i l iz a c j i ,  
jes t  t a k i  iż w ie lk ie  o k ru c ień s tw a  są n iepodo­
bne, ten  s tan  jes t  tak  p rz y ja z n y  d la  ludzko­
ści,  iż n ik t  ń iem óglhy  diugo b y ć  t y r a n e m ,  
choćby  c h c ia ł ,  choćby lubił i  choćby m ógł.  
W oświacie zna lazłby  przeszkodę niezwyciężo­
ną; ośw iata  w ygna ła  z z iem i,  te  ok ropne  
z b ro d n ie ,  pos trach  i  zakałę lu d zk o śc i ,  i  k tó ­
ry c h  w spom nien ie  pozostało ty lk o  w  dzie­
j a c h ,  jak k rop la  k r w i  na sza ta ch  H am leta .  
M i t ry d a t  n ieśm ia tby  te raz  podpisać w y ro k  
śm ierci s tu  ty s ięcy  R zy m ian ,  i zgubny  dzw on  
S ycy li jsk i  b y łb y  n iew zru szo n y .  K ró le  i  na­
rody  od ośw ia ty  o t r z y m a ły  za ró w n o ,  jarz­
mo odpowiedzia lności od k tó re j  n ik t  w y łą ­
czyć się niemoże.

T u rc y  riieśm ieliby skazać Grecji na rzeź  
jawną czyli że ta k  rzekę  legalną. B ojaźń  
w s t rz y m a ła b y  d z ik o ść ,  a wściekłość ich  s ta ­
łaby się n iedo łężną; lękaliby się rozpaczy 
o h a r ,  sp raw ied liw ego  odw etu  E u ro p y  k r z y ­
k iem  nieszczęśliw ych ocuconej.

S k u tk i  p raw  ludność w s t rz y m u jąc y ch  
są p o w o ln e  i ła tw e  do zniweczenia. T a k  
w ięc ,  w sz y s tk o  s i ę  zb iega ,  ażeb y  ludności 
Greckiej dać wyższość nad T urecką; dla prze­
szkodzenia  jej jest ty lk o  jeden sk u tecz n y  
ś r o d e k , wyciąć cały naród  w p ień  ale ten



.sroci*]:. 'jęst: łownie okropny jak. i niepodo­
bny.. do uskutecznienia.

Podobnież się ma z ośw iatą , a w tym  
razie trudności jeszcze są większe.

Oświata Greków jest jak.' wyżej mówi­
łem płodem ich religji i  zwyczajów; trzebaby 
więc od razu obie te przeszkody odmienić ; 
ale słyszanoż o czem podobnem lub czyliż 
k ied y  co podobnego przywiedziono do sku t  
k u ?  Tak więc Grecy będą koniecznie postę­
pować dalej na drogę po której ,ich religja i 
zwyczaje prowadzą.

Te dwie sprężyny u ła tw iły  im nabycie 
tegoczesnej oświaty ; trzebaby je całkiem 
p rze top ić ,  lub Greków od resz ty  św ia ta  od­
dzielić; to jest trzeba  żeby przestali być 
ezynnem i, św ie tnem i, m ajtkam i, kupcam i, 
czyli raczej t r z e b a b y  zrobić z;nich i n s z y c h  
wcale ludzi, lub zatracić ich plemię. Jeżeli 
z  nich nie zrobisz Turków zostaną Grekami, 
a w tedy nic się nie zyska na wstrzym aniu  
teraźniejsze j rewolucji bo druga, trzecia i t. d. 
rewolucja nastąpjć po pierwszej nieomięsz- 
k a ,  Byd zie to n ieprzyjaciel przed k tó rym  j 
nieustannie  s trzec się wypadnie. Lepiej więc 
układać się pierwszą rewolucją niżli z trze ­
cią lub dziesiątą. ,

Dzisiejsza więc rewolucja Grecji, na re- j

li j i ,  ludności i  oświacie w spar ta ,  silna te- 
mi żywiołami, jest wieczną, jest nie do znisz­
czenia, bo raz w raz z podstaw swoich odra­
dzać się będzie. Pod tym  widokiem zastana­
wiać się nad nią należy ; i  wziąść za zasadę 
że wiecznotrwałość , jest rewolucji Greckiej 
główniejszym  przym iotem .

Rewolucja Grecka z n a tu ry  swojej jest 
rzeczą nieustającą. Jest to prawda Jasna, o 
k tórej poprzednio przekonyw ałem . Trzeba 
więc obchodzić się znią jaką z istotą trw ać 
mającą, to jest  trzeba ją postawić w h arrn o -  
nji z ustanowieniem tow arzyskiem i już istnie- 
jącemi w E u ro p ie , czyli s tarać  się aby ogól­
nej Europejskiej ojczyźnie ty le  by ła  użyte- 
Gzną , ile ty lko być może. Chcąc dojść do 
tego celu trzeba poprzednio zastanowić się 
j a k i e  są t e r a ź n i e j s z e  p o t r z e b y  E u r o p y ,  i  do 
czego przydać się może Grecja,

Po trzeby  Europy są dwojakie

• n a p r z ó d  aby się składała z wielkich 
Państw —’ -

p o  w t ó r e  ażeby ile możności nadać 
wzrost oświacie.

i  Dalszy ciąg nas tąp i .)


